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Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za codzienna d w u k ro tn a  dosta­
wę do domu dopłaca sie 60 halerzy.
t  przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
miesiąc*. 2  K 5 0  14 1 t 2-tT«t 3  Ł  — i.  
twart. K. 5 0  h. j wysyłką 9  K. — ń. 
roczni*SO a. — h. j F-Jlów. 3g  k. — h
W Niemczech: m ieB ią czn ie  4 kor

innych państwach Związku { o- 
czt®wego m ie s ię c z n ie  5 ko.on-
Zimiana adresu pocztowego 40 hal*
Redazcya A <łn  inistracya,Drukarnia 
Lwów, ulica Choraiczyzny 17 — 19.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia -eki-macy* 
nprusza się nadsyłać pod adresem: Adminisiracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla alegramów: Jowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541. Administracyi 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota: 30  styczniu.

Im iona . Rz.-kat. Dziś Martyny Panny. — J u t r o : 
Piotra z Nol. — Or.-k^t. D z i ś :  Antonya Weł. J u tro :
N. 2 o Myt. — Słow. D z i ś  Dobrogniewa. J u tr o : Spi- 
tognie-,:-a

Wschód słońca 7’40, zachód 4'49.
S a r o z r i  s t o  ” . Dziś o 9 w kościele OO. Bernar­

dynów wotywa do N. M. Panny, o 11 mszaśw. cicha. Msza 
św. z wystawieniem o 10 u 0 0 . Jezuitów, o 12 w kate­
drze. — Nieszpory o 4 u 0 0  Bernardynów, o 5 w kate­
drze, o 6 u 0 0 . Dominikanów.

Hus. en 1 b lń l io le U i. O sso lin eu m . Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9 1, nadto we wtor. i piat.
3—5. — Muzeum D zieau  s z y c k ic h . (Teatralna 18)wmedz. 
10—1; w dni powsz. 10 — 1 za zglosz. — Muz. p rz e m y ­
s łow e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz ponito.z.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9— 1 i 5—8. — Bibl. u n iw e r s y te ­
cka. w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibi. B a w orow sk ie - 
go  (Ujejskieuo 2) wtor., śr., piat. i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
coćz.). — Bibl. Pa w lik o  w s u ic h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
s o d . i niedz. 11 — 12. —  Bibl. P o lite c h n ik i w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bibl 
To w. S z e wc zen k i (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — BibL N a rod n ego  D om u (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piat. i sob. 9—12 i 8 -6.

W y s ta w y  s ta le . Tow. przyj, s z tu k  p ię k n y c h , 
(nl. Św Ducha 1. 10) codz. 10 -5 . Opł. 60 h.. w niedz. 30 h. 
b a lo n  sztu K  p ię k n y c h  I .a ło u r a  (Trzeciego Maja 11) 
10—7. Wstęp 40 h., mlodz. szkol 20 h. Obecnie 90 dzieł 
mistrza ang Burne - Jones’a. — Okazów p rz e m y s łu  k ra ­
jo w e g o . (nl. Haiirki. dom Biesiadeckieh) bezpłatnie.

F otO -IM a sliL on  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 24 do 31 stycznia do widzenia: Wspairała podróż 
do słynnego mieisca klimatycznego w Abazyi. Urocze wy­
cieczki do Volosi-o, CastnH etc. Wstęp 20 hal.

Odczyty i wykłady. D :iś : Powsz. wykł. uniw. 
prof Kąsinowski: „Komeoya polska w drugiej połowie
XVIII wieku“ (Kamienna 2) o g. 6.

P o s ie d z e n ia  1 zg rron .a d ztn ia . Dziś: Tow. lu­
doznawczego (sala bot. uniw ) o 6.

Obchód powstania styczniowego. Dziś: W Bez- 
płat. Czyt. T S. L im Goldmana.

łł' ecwrli I .? zabawy. Dziś: W .Gwieździe“ ma­
skarada o 9. — W Filharm. reduta o 10 — W kasynie
mi-jskiem wieczór z tańcami o 8. — W Klubie pocztowym 
wieczór z tańcami o 9. — W Kasynie urzędniezem wieczór 
z tańcami o 9. — W sali pas. MikotasePa wieczór Karnawa­
łowy „Związku metalowców'1 o 9. — Wieczorek lwowsisiej 
ochot. Straży ogniowej w lokalu własnym o 8.

Tealr miejski. Dziś o g. 7 „ i ’osca‘:. Jutro o 3 30 
„posłaniec nr. 6606", o 7-30 „Fanst“ .

T e a t r  In d ow y . D z i ś  o g. 3 30 „Obrona Często- 
cnowy", o 7 30 ,J3hwat dziewczyna"

Filharmonia Oziś o g. 7 Koncert A. Sis.ermanda. 
Jut^o o 7'30 Koncert „Lutni".

Jubileusz Reja.
Nu rok przyszły przypada czterdziestoletnia ro­

cznica urodzan Mikołaja Reja z Nagłowie, którego po- 
czytywać możn ■ niejako za twórca literatury polskiej.

Akademia Umiejętności zamiey/a uczcić tę uroczy­
stą datę w sposób podobny, jak to uczyniła przed 
dwudziestu laty z jubileuszem Kochanowskiego, to 
jest przez wydanie dzieli zjazd historyków. W szcze­
gółach jednak uroczystość przyszłoroczna będzie się 
różniła od swej poprzedniczki i przyczyny tego wy­
jaśnia szczegółowo prof. Tretiak w obszernym arty­
kule, zamieszczonym w „Czasie".

Wydanie wszystkich pism Reja Lytoby tru- 
dnnni i kosztownem już z powodu ich objętość. „Na­
leżało więc, pisze prof. Tretiak, ograniczyć się w wy 
danoi dzieł Reja do tego, co w spuściźnie Rejow- 
skiej najważniejsze, i co najwięcej domagało się 
wydania. Wybór był łatwy. Któż zaprzeczy, że naj­
ważniejszą z ksiąg napisanych przez Reja jest jego 
„Ź  wierć,iadło, albo kształt, w którym każdy stan 
snadnie się może swym sprawom jako we źwiereie- 
dle przypati zyć“ . Dla nas ta księga jest prawdzi- 
wem zwierciadłem, w którem s*ę odbija i życie oby­
czajowe szlachty w połowie X V I wiekn i dusza au­
tora w najwyźszem stadium swego dojrzewania, je ­
dno i drugie nierównie lepiej i pełniej, niż w jakim­
kolwiek innym utworze Reja. —  Co do potrzeby 
wydanm, to należy na to zwrócić uwagę, że jakkol­
wiek „Żywot człowieka poczciwego", stanowiący 
wielkie jądro tej księgi, złożonej z różnych utwo­
rów, był kilkakrotnie przedrukowywany w ubiegłem 
stuleciu, ale był przedrukowywany me dość staran­
nie i bez rycin, które w piei wszem wydaniu gęsto 
ozdabiają ks:ęoę, że wreszcie te wszystkie drobne 
utwory w „Źwierciedle“ , któremi „Żywot" jest ople­
ciony, od r. 1606. daty drugiego wydania „Źwier- 
ciadla“ , nigdy nie były przedrukowane” .

Co do wydania samego, to nie ma być ono 
„przedrukiem pierwodruku tak wiernym, tak pod ka­
żdym względem zbliżonym do niego, żeby nietylko 
zamiast pierwoóruku, który jest rzadkością biblio­
graficzną, mogło być użjie  do celów naukowych, aie
i postacią zewnętrzną jak najmniej ióżniło się od 
niego. Stąd naturalnie wynika, że i wszystkie ryci­
ny „ Zwierciadła" przejdą do zamierzonego wy­
dania".

Zjazd historyków będzie też miał ściślej okre­
ślony program. Akademia, na wniosek swego sekre­
tarza generalnego, prof. Ulanowskiego, pestanowiła, 
że prace Zjazdu maja dotyczyć wieku, w którym żył 
Re/, a który „p id  względem potęgi politycznej, lite­
ratury i kultury" był złotym wiekiem Polski. Aka­
demia poczyniła już kroki dla przygotowania prac, 
któreby d ły podstawę do dyskusyi i „w tym celu 
zwraca nię do wszystkich pracowników na polu ki- 
storyi polskiej w najrozmaitszych jej zakresach,

a więc tak politycznej, jak historyi literatury, języ­
ka, oświaty, Prawa, sztuki i t. d., w szczególności 
zaś do tych, którzy się już dotychczas kiedykolwiek 
zajmowali wiekiem szesnastym, i prosi ich, ażeby 
chcieli w ciągu roku lub połtora roku przygotować, 
według możności, większą lub mniejszą pracę, któ- 
raby rzucała jakiś nowy promień na wiek XVI 
w Polsce, była rzetelnym, na gruntownem badaniu 
opartym, przyczynkiem do naszej wiedzy o tym 
wieku” .

Na odbytem przed kilku dniami zgromadzeniu 
historyków, w Krakowie zamieszkałych, nastąpiło już 
parę zgłoszeń.

Zjazd historyków będzie miał jeszcze parę in­
nych zadań. „Jednem z nich to rozważenie merno- 
ryału w kwestyi pisowni polskiej, przedstawionego 
już dawniej Akademii przez kilku najwybitniejszych 
lingwistów polskich i o Stateczne ustalenie tej pisowni, 
d itychczas baidzo różnolitej. Drugie, o wiele tru­
dniejsze zadanie, to omówienie planu E.icyklopedyi 
polskiej, któro wydać postanowiła niedawno Akade­
mia, a także podział pracy w tein wielkiem przed 
sięwzięciu, którą bedzie wymagało współdziałania 
wielu naukowych sił polskich".

Akademia zamierza też wydać na uroczystość 
obszerną i gruntowną monografię o życiu i pismach 
Reja, której się podjął prof. Aleksander Briickner

Zjazd w Morawskiej Ostrawie.
(K orespondencya własna „Słow a Polskiego“ .)

Cieszyn, 28 stycznia 
Jak doniosłem telegraficznie i jak wiecie zre 

sztą z rozesłanego dziennikom galicyjskim oświadcze- 
nia, redaktorowie gpism polskich na Ślązku nie we- 

jjmą udziału w „koniereiioyi’ dziennikaizy czeskich 
w Morawskiej Ostrawie, gdzie ma być mowa o spo­
rze czesko-polskim na Ślązku.

Czein mu. być ta konfereneya, czy ten zjazd? 
Wedle rozesłany-h zaproszeń ma to być tylko walnu 
zgromadzenie stowarzyszenia dziennikarzy czesno- 
morawskich, na które zaproszono dziennikarzy cze^ 
skicii z Pragi i dziennikarzy polskich ze Slązka, a 
na którego porządku dziennym obok szeregu spraw 
administracyjnych, dotyczących owego stowarzysze­
nia, pomieszczono także referat redaktora „Novin 
tieszińskich" p. Smykała o stosunkach czesko-poł- 
skieh na Ślązku, reterat, jak objaśniono w zaprosze­
niu, informacyjny. Referat ten, jak ruchliwy dzien­
nikarz z M. Ostrawy p. Sokol-Tuma zappwniał „N. 
Reformę, ma być w formie broszury rozdany uczę-

29)
Ludwig Trący.

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ.

— Zapewne panna Jane Hardńig...
—  A do kroćset, pai.ie mecenasie, jakimże spo­

sobem mógł się pan tego tak odrazu domyśleć! Otóż 
zgadł pan. Ona to była, ona sama. 1 trzeba było, 
żebyś pan widział jej mi”.ę. „Thompson —  zawoł ła 
muia —  słuchaj, czy sir Korol jest w doinul1' „Nie 
— odpowiedziałem —  nie nm go w domu. Ale czy 
wiesz, że ciebie poszukuin pójBcya ?" Przyjechała 
wynajętym powozem, a tak, proszę pana. Lokaj 
złazi z kozła i zadzwoń.i, bo jej się nie chciało. 
„Thompson —  mówi do mnie —  na miejscu baro- 
neta Lyle odpiawiłabym cię natychmiast za gruiań- 
stwo, jakiem się odznaczasz". I odjechała natych­
miast. No i czy można było sobie wyobrazić coś 
podobnego.

— Masz raeyę, Thompson, ktoby się tego spo­
dziewał; miss Harding jest niewątpliwie filutką nie- 
zwykłago gatunku.

Brett powrócił do siebie piechotą; droga wio­
dła go przez dwa parki. Tak był zaabsorbowany 
myślami, że nie spostrzegł, kiedy się znalazł przed 
swoim domem. Ale myśli jego nie były tym razem 
zwrócone ani w stronę pani Hillmer, ani pana Pay- 
ue, ani Dodgea. Nadewszystko intrygowała go im­
pertynencja i filuterya panny Jane Hardi ig.

H otel Leicester.
Brett nie pojechał do Bournemouth.

Opuścił Londyn nazajutrz rano pośpiesznym 
pociągiem z Dowru i po męczącej podróży przeszło 
trzydziestu godzin z rzędu zainstalował się w wygo­
dnym pokoju hotelu Leicester —  w Cannes.

Odświeżywszy się kąpielą i wybornem śniada­
niem, Brett postanowił przystąpić niezwłocznie do 
poszukiwania pana Sydney H. Payne. Poszukiwanie 
to uylo zresztą ułatwione przez ogromną tablicę, 
znajdującą się w przedsionku betelowym, która za- 
w.erała obok numeru każdego pokoju nazwisko lo ­
katorów. Ale na setki nazwisk, nie było żadnego, 
któreby miało jakąkolwiek analogię z człowiekiem, 
którego szukał.

Brett był nieprzytomnie rozczarowany, ze jak­
kolwiek adresu hotelu Lpicester nie dała mu pani 
Hillmer, był bliski obięcia tej damy tą samą nieufno­
ścią co i iej brata.

Niepowodzenie, które go spotkało w biurze 
Dodgea, miało się najwidoczniej powtórzyć w Can­
nes: mialżeby odjechać z powrotem do Londynu bez 
najmniejszej wskazówki o człowieku, którego szu­
kał? Za pośrednictwem napiwka otrzymał od por- 
tyera pozwolenie na zbadanie rejestrów, zawierają­
cych spis wszystkich lokatorów, którzy stanęli w ho­
telu począwszy od pierwszych dni listopada, nazwi­
ska Sydneya Payna nie było ani śladu.

Zirytowanie Bretta było tak widoczne, że por- 
tyor nie mógł się powstrzymać, aby się go nie za­
pytać o powody. Gdy Brett odpowiedział, że spo­
dziewał się znaleźć w hotelu anglika nazwiskiem 
Sydney H. Payne, portyer zdjął z głowy galonowana 
czapeczkę, aby się mógł swobodnie w głowę podra­
pać, poczem, siląc się na pozer wielkiej pracy pa­
mięci, zawołał:

—  Czekaj pan przez chwilę! Ja to nazwisko

gdzieś znam. Nie widziałem ni:;dy tego jegomościa* 
aie jestem pewny, że istmeje. Widziałem już wiele 
razy listy, przysyłane pod jego adresem.

—  Listy? A  czy te listy były przez kogo od­
bierane?

Portyer zwrócił się w stronę przedsionka, gdzie 
po za kratą umieszczone były listy, nadchodzące pod 
adresem hotelu.

— Patrz pan! — zawołał —  to dziwne! Listy 
tu sam kładłem własną ręką. Sydney Payne musiał 
je zląd zabrać.

— I pan nie wiesz nic o tern! — zawołał nie­
cierpliwie Brett

—  Zkądżebym miał wiedzieć? Ten przedsionek 
jak pan widzi jest otwarty dla wszystkich.

—  A więc każdy może się tu zjawiać kiedy 
mu się podoba i zabierać dowolnie listy z poza 
kratki ?

— Cóż proszę pana mogę na to poradzić? Nie 
da się nic zrobić, aby temu przeszkodzić. Mnóstwo 
osób podaje swój adrts na dnie i tygodnie przedtem, 
zanim przyjadą do Cannes; zdarza się, że stają gdzie­
indziej, nie znalazłszy u nas miejsca, albo naprzy- 
kład aby mieszkać razem ze znajomymi. Nie możemy 
im zabraniać, aby nie odbierali u nas swoich listów. 
W zasadzie nie zgadzamy się na to, aby używano 
naszego adresu, jeśli się u nas n e mieszka, ale 
w praktyce jesteśmy zmuszeni to tolerować.

— Skoro tak —  rzekł adwokat —  i skoro je ­
steś pan dla umie tak uprzejmy, czy nie zgodzisz 
się pan dopomudz mi w odnalezieniu pana Payne. 
Bedę panu za to bardzo zobowiązany, bo potrzebuję 
się z mm spotkać koniecznie. Czy nie mógłbyś pan 
przypomnieć sobie, kiedy po raz ostatni nadszedł do 
was list dla pana Payne? (C. d. n.).

wyclaodzi S5 razy dziennie

Cenyr ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiere-, pe­
titowy lub jogo miejsce 20 ha1. 
Nadesłane za wiersz petitowy mb 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hr*. 
Doniesienir o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za w  -az 6 h J- 
najmniej 60 halarzy. M /razy grtob- 
Bżem pismem bezą się podwójnie.

Ceny oddzielnych nurce: iw 
Nr. popołudn 6 h. z przesyłką Ib n. 
Ni. poranny 4 h. z przesyłką 6 h-
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

©
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strikom zjazdu, a dyskusyi o nim na zgromadzeniu 
woale nie będzie.

To są wszystko informanye ostatniego tygodnia. 
Dawniejsze wiadomości były inne — zdawało się, 
że to będzie jakaś konferencja w sprawie zatargów 
poisko-ezesiJch w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem, 
że dziennikarze czescy chcą przed dziennikarzami 
polskim w taj sprawie „wygadać się“ ,że  chcą usły­
szeć zdanie tych ostatnich, krótko mówiąc, clną 
urządzić sv- M. Ostrawie zjazd ze znaczeniem pcli- 
-Łycznem.

Tak ien zjazd na podstawie informacji cze­
skich „Nowa Reformau pojęła i zupełnie słusznie 
zaznaczyła, iż dziennikarze polscy z Galicji tylko 
pod tym warunkiem mogą wziąć'', odział w zjeździe, 
gdy przywódcy ludu polskiego na Ślązku zajmą wo­
bec zjazdu stanowisko przychylne.

W  kolach czeskich w M. Ostrawie artykuł „N. 
Reformy" zrobił wrażenie : natychmiast, wymieniony 
tu już p. Sokol-Turoa pojechał do Krakowa i redak­
c j i  „N. Reformy11 dał szereg wyjaśnień, znanych już 
czytelnikom „Sława" i z naszego przeglądu prasy 
i z początkowego ustępu listu niniejszego. Przywód­
com ludu polskiego na ślązku, dziennikarzom pol­
skim w Księstwie Cieszynskiem p. Sokol-Tuma i je­
go koledzy nie mieli nic do powiedzenia, nie zwró­
cili się do nich ani z jednein słowem wyjaśnienia, 
nie poczuwali sie do obowiązku udzielenia m akiej- 
kolwiek informacji, nawet zaproszenia rozesłali im 
tak późno, że niejeden, który możeby był zastana­
wiał się nad tem, czy w zjeździe brać uuzial, p£> pro­
stu, nie uważając się za zaproszonego, nie myślał
0 tem wcale.

W  pracy narodowej, jak zresztą w każdej in­
nej, prawo „podziału p racy “ musi być stt suwane
1 kiedy chodzi, jak w tym wypadku o sinawy ślą­
skie, to pierwsi do zabrania w nich głosu są upra­
wnieni pracownicy śląscy. Tu zaś, gdzie jeszcze 
jest spór, gdv.ie pracownicy polscy żalą się na agre­
sywną politykę Czechów, zakładających np. szkoły 
dla czeszczema dzieci polskich, tu Czesi jako strona 
zapraszająca powinni się byli z właściwą i uzasadnio­
ną draźliwością liczyć i delegata swojego z informa­
cjami słać nie do Krakowa, ale do Cieszyna i Fry- 
sztata, a juz Cieszynowi i Frysztatowi pozostawić 
troskę o porozumienie się ze Lwowem i Krakowem.

Informacje moje nie byłyby zupełne, gdybym 
jako jedyny powód usunięcia się pracowni; ów pol­
skich od zjazdu w M. Ostrawie podawał nietaatowjĄ 
wędrówkę p. S okola -Tum y do Krakowa. Owszem 
zdecydowano tu nie brać udziału w zjeździe i zre­
dagowano oświadczenie, o którem kilkakrotnie wspo­
minałem, zanim artykuł „N. Refoiniy" o wizycie p. 
SoKola w Krakowie byl znany.

Ile mi wiadomo, motywy owego oświadczenia 
(nawiasem mówiąc, nie treścią, ale jego redakryą 
wcale nie jestem zachwycony; były następujące: nie 
dano Polakom śląskim żadnej informacji, czein ma 
Dyć zjazd w M. Ostrawie, nie uwiadomiono ich na­
leżycie ani o jego programie, ani o jego celu, nie 
nakreślono ram przypuszczalnej na nim dyskusji, 
krótko mówiąc wcale się z nimi co do zjazdu nie 
porozumiano, jakżeż więc i p oco  mieli na ten zjazd 
jechać ? !

Sądzę, że gdyby p. Sokol-Tum a zamiast prze­
jażdżki do Krakowa był, jak powiedziałem, wybrał 
się do Cieszyna i Frysztata —  i gdyby tain zawiózł 
był należyte informacye, to byłby niezawodnie zna­
lazł chętny posłuch; wszaKżeż i w „Gwiazdce cie­
szyń sk ie j i w „Głosie ludu śląskiego11 myśl zjazdu 
powitano życzliwie. Ale ostatecznie proste zawiado­
mienie, że będzie taki a taki zjazd, nie mogło wy­
starczyć.

Pomimo, że do Czechów śląskich mają wiele 
słusznych żalów, Polacy śląscy gotowi są do pertra- 
ktacyj z tiitni, ponieśli zresztą już dla idei zgody 
czesko - polskiej nie mało ciężkich ofiar. Jestem 
przekonany, że myśl konferencji w sprawie sporu 
czesko -  polskiego, projektowana przez „N. Reformę11 
z racyi niefortunnej wizjty p. Sokola w Krakonie, 
znalazłaby na Śiązku przychylne przyjęcie, ale gdy­
by miała by ć, musiałaby to być konferencja przy­
gotowana solidarnie przez obie strony, obmyślana- 
należycie, zorganizowana właściwie, jechać zaś na 
zjazd dla wysłuchania, referatu p. Smykała, którego 
poglądy znamy tu wszyscy z nauer nieprzychyl­
nych Polakom ,.Novin tieszińslrioh", niema po co, 
zwłaszcza, że dyskusyi nad referatem nie będzie, 
a referat będzie można dostać drukowany.

Jest jeszcze jeden zarzut do odparcia: Czesi 
mogą nieprzybycie dziennikarzy polskich do M. 
Ostrawy, zaproszonych tam wr charakterze gości, 
uważać za niegrzeczność, której Polacy nie powinni, 
pomimo sporu granicznego na Siązku im wyrządzać.

Tak 1 prawda! Ale jeżeli chcieli Polaków jako 
gości w M Ostrawie mieć, to pouiuni byli znaleźć 
właściwą formę zaproszenia i nie stwarzać tych 
kwestyj, któremi musiałem zajmować się w tej ko- 
respondencyi. Mógłbym także zapytać, czy właści- 
wem jest zwoływanie zjazdu do M. O trawy, poło­
żonej właśnie na terenie spornym — i czy wypada, 
aby wobec g o ś c i  polskich referat o sporze czesko- 
polskim wygłaszał p. Smykał, którego bezstronność 
jest więcej niż wątpliwą?!.. .

f  Adam Miinchheimer.
Onegdaj zmarł w Warszawie w 74 roku życia 

znakomity muzyk nasz i kompozytor, Adam Miiiich 
keimer.

Urodził się on w Warszawie dnia 23 grudnia 
1830 r. W 7 riku życia byl u Niedzielskiego, uczył 
się już grać na skrzrpcach, a w rok później zasiadł 
do fortepianu, aby się kształcić pod kierunkiem pani 
Vancelow. W  15 roku życia zaczął studiować za­
sady harmonii i kontrapunktu u słynnego organisty 
kościoła ewangelickiego, Freyera. JNaj\uęcej jednak 
przy nauce kompozycyi skorzystał bezwą! pienia 
Miiochlieimer od slyniego profesora berlińskiego, 
Miiixa. Talent kompozytorski objawił się w artyście 
bardzo wcześnie.

Ma'ąo lat 14-cie, ułożył na kwartet muzyczny 
„Mazurka1'. Gd tej pory stale już poświęcał :-z-s, 
pracę i talent twórczości muzycznej i wokalnej. Li­
cząc lat zaledwie 20, w rok u  1850, objął Munchhei- 
mei stanowisko pierwszego skizypka O rkiestry  tea­
tru wielkiego. Jednocześnie w piątki i soboty pod 
jego kierunkiem wykonywane były w kościele karme­
lickim pienia reiiuijtie z towarzyszeniem orkiestry. 
W  1858 roku zamianowany został dyrektorem orkie­
stry w dziale muzyki baletowej. Działalność pcdigo- 
giczną rozwinął od roku 1840 — to też uczniów li­
czył bardzo wielu.

' Nomumryę na dyrektora opery polskiej otrzy­
mał w 1882 roku, choć ji ż w roku 1872 r. sprawo­
wał ten urząd po śmierci Moniuszki.

Wysłużywszy na tem stanowisku emeryturę, 
objął zarząd biblioteki muzycznej, którą w niejednym 
kierunku pożyteezuie zreformował. Mum-hlieinrar był 
członkiem założycielem warsz. Towarz. muzycznego, 
któremu przez przeciąg lat 30 nie mało poświęcił 
zabiegów i tiudów.

Jednym z największych tryumfów zmarłego 
było otrzymanie pierwszej n igrody we wszystkich 
pięciu sekeya -h k-mkursu międzynarodowego w Bruk­
seli w roku 1893.

Zmarły był członkiem honorowym instymcyj 
muzycziij cli w Krakowie, Lwowie, La Louyiere 
(Belgia) i w Chicago.

Dorobek twórczy Munchheimera jest bardzo 
duży. Między innemi napisał 4  opery: „Ottona Łu­
cznika", „Stradyotę" 5-aktowe, „Mazepę" 4-aktową 
i „Mściciela11 w 2 aktach. Z  innych kompozycyj w y ­
mienić należy „Salre Regina1', 4  marsze żałobne, 
„Kantatę na cześć Mickiewicza11, „Legendę o mistrzu 
Twardowskim". Wicie utworów zmarłego wykonywano 
we wszystkich częściach świata, gdzie tylko sztuka 
ma swój przybytek.

W  roku 1900 obchodził 50 letni jubileusz swej 
pracy \ twórczości artystycznej. W e Lwowie bawił 
ostatni raz na uroczystości otwarcia nowego teatru.

-  -  i .

JSTa, na.a.rg-.i2a es lf c -

Jej rączka.
(Sprostowanie).

Na podstawie §. 19 upraszam Szan. Redakcyę 
o umieszczenie następującego sprostowaniu:

Nigdy w mojem życiu nie pisamm do gazet, ale 
teraz poczuwam się do obowiązku chwycić za pióro, 
ażeby w mojej własnej obronie, bo prywata nie byłaby 
dla mnie dostateczną ku temu podnietą ale w obronie 
tj ch żon teraźniejszych i przyszłych, których artykuł 
p.  t. -„Jej rączka" dotknąć musiał boleśnie. Piszę to 
także w tym celu, ażeby przedstawić rzecz tulą w świe­
tle prawdy szczerej tym kawalerom, którzy żenić się 
mają ochotę (tak ich jest dzisiaj nie wielu !), a których 
podob le tendencyjne przekręcenie faktu odwieśćby 
mogło od szlachetnego zamiaru.

Tak, bo to b jlo  wszystko od a do g  stronnicze, 
tak zupełnie n a  w a s z  3 p o 8 ó b pisane!

Jeśli którbniu z was troszeczkę tylko coś bra­
kuje. ot jak w tym wypadku mocniej niż zwykle serce 
zapuka, zaraz wmawiacie w siebio ciężką chorobę i 
straszycie żony widmem niedalekiej swej śmierci. Ile 
to z pomiędzy nas z taki ant niciom serca przechodzi nie­
raz dzień cały, nie poskarżywszy się nawet przed ni­
kim. Zimny okład, kilka laurowych kropli i po histo­
ryk Ale u was każda taka drobnostka musi mieć zaraz 
podkład tragiczny: rozciąga się ją, rozwalkowuje, po­
syła po lekarza, alarmuje znajomych... A ty żono krzą­
taj się dzień cały, bądź gospodynią i siostrą miłosier­
dzia zarazem, a w uagrodę otrzymasz za to taki 
artykuł p. t. „Jej rączka“ .

Wszystko w nim od a do z przesadzone!
Odprowadzałam zuajomych poza drzwi nie, ażeby 

ich poinformować: „jak długo jeszcze irąż pociągnie", 
ty lk o : kiedy mu bęazie lepiej.

Machnęłam ręką nie w tym celu, by dać poznać, 
że „to ubranie już mu nie będzie potrzebne, tylko dla­
tego, że zajmowanie się takimi rzeczami uważałam 
w czasie jego choroby za nie zasługującą na uwagę 
błahostkę,

A i z tym „jaśkiem" ostatecznie...
To, jeżeli on spał zupełnie spokojnie (nawet 

chrapał —  nik jest!) to dlaczegóż ja przez ten nie­
winny fortel, nie miałam po całodzieiinem umęczeniu 
zdobyć i dla siebie także chwilę spoczynku ?...

K. Z (zona).

Wiadomości bieżące.
S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki' w c. z9 stycznia b. r.:
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U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  na d z i ś :  Przeważnie pochmurno,

mrozik.

—  Obchód styczn iow y. Kolo technickie T. 8. L, 
urządza w niedzielę 31 bin. uroczysty wieczór w szkole 
im. Kmarskiego. Wieczór rozpocznie się wykładem 
technika p. Sikorskiego o histuryi z r. 1863 a zakoń­
czy go sztuka „Dziesiąty pawilon", którą odegrają 
amatorowie. Wstęp wolny.

—  L ch a  roczn icy  styczn iow ej Komitet oby­
watelski lwowski zawiadamia nas, iz podczas nabożeń­
stwa zebrano w kościele na tacę 149 kor. 16 bal., 
kwotę tę po strąceniu kosztów urządzenia nabożeństwa 
wręczono Tow. uczestników z r. 1863.

Skromnie urządzona wieczornica na Strzelnicy 
przyniosła 204 k. czystego dochodu, które wręczono 
również skarbnikowi Tow. wzaj. pomocy uczestników 
powstania z r. 1863.

—  S u b sk ry p cy a  na k sięgę  pam iątkow ą
powstania z r. 1863. Komisja wydawnicza komitetu 
obywutelssjego zawiadamia, iz subskrypcja, rozpoczęta 
w dum 21 bin. na dzieło to, jest w pełnj m toku. Li­
sty subskrypcyjne znajdują się w księgarniach p. Gu- 
brynowieza. Księgarni polskiej i Altenberga, nadto listu 
taka znajduje się w lokalu Tow. wzajemnej pomocy 
uczestników powstania z r. 1863 przy pl. Mariackim 
pod 1. 10.

Dziś rozeszle komitet listy sunskrypcyjue wszyst- • 
kim debgutum Tow. wzajemnej pomocy uczestników 
powstania z r. 1863 celem rozpoczęcia akcyi ua pro- 
wiucyi.

Cenę dzieła ustanowiono na 3 korony, po zani­
knięciu list subskrypcyjuycb cena książki znacznie 
wzrośnie.

— W  „O gn isku kobiet," odbędzie się w ponie­
działek 1 lutego wieczorek literacki. Wypełniać go bę­
dą najnowsze poezye polskie.

—  O d czy t p. L .  P op ław sk iego  p. t. „Utwory 
Beetliovena“ odbędzie się w Kółku artyst. Tow. ukud. 
„Związek" w poniedziałek 1 lutego b. r. o goaz. 7 3 0  
wieczór w lokalu „Związku" (Jagiellońska 3). Gości3 
lin ie  widziani.

—  Z  ży c ia  m łod zieży . Posiedzenie „Kółka lli- ,̂ 
storyoznego" odbędzie się w niedzielę 31 bm. o godź. 
10 przedpoł w lokalu „Czytelni Akademickiej". Na 
porządku dziennym odczyt akad. Gawlika p. t. „P ro ­
jekt unii rosyjsko-polskiej za Jana Kazimierza" (Praca 
źródłowa).

—  O statnie kolędy. W niedzielę 31 stycznia rb.
1 we wtorek 2 lutego rb. o godz. 9 rano odśpiewają 
wychowankowie miejskiego Zakładu sierót w kościele 
św. Miuoluja kolędy pod kierownictwem p. dyrektora 
Urbanka.

— Z  „S ok oła  I I " .  W d. 8 lutego urządza to
towarzystwo wieczór z tańcami - ua dochód budowy 
własnego gmachu w salach Towarzystwa strzeleckiego. 
Bilety za ok lzaniem zaproszenia można nabyć wcze­
śniej w kanceluryi „Sokola II." od 6 — 8 wieczorem 
lub w Towarzystwie pedagotricznem, ul. Zimorowicza 
1. 17 Ktoby przez zapomnienie nie otrzymał zaprosze­
nia, zechce się również tam zgłosić. Bilet wstępu 2 k. 
Bilet familijny 6 k. Bilet akademicki 1 k.

—  Z  sali sądow ej. Po dwudniowej rozprawie 
zapadł wczoraj wieczorem wyrok, skazujący Chasklu 
Wildera krawca z Zamursljnowa na półtora roku 
więzienia za ukrywanie skradzionych futer, dalej Jittę 
Wilder, jego żonę na 4 miesiące. Ke;zla Schimmel na
2 miesiące i Barueha Bergera na 8 miesięcy także za 
ukrywanie kradzionych rzeczy. Po półtora roku ciężkie­
go więzienia z postem co miesiącu i dopuszczeniem 
dozoru policyjnego otrzymali za usifowatią krudzież 
Józef .Sikorski i Karol Horodyski. Uwolnieni zostali 
Gittla Wilder, Julia Gerutowu i Stanisław Kowalczuk. 
Prokurator wniósł zażalenie nieważności co do uwol­
nienia Gutli Wilder.

— W y r o k  w  spraw ie p. K u row sk iego . Po 
przeprowadzonej wczoraj rozprawie przeciw p. Szcze­
panowi Kurowskiemu, odpowiedzialnemu redaktorowi 
„Kolejarza11, o obrazę czci, sędziowie przysięgli zaprze­
czyli jednogłośnie, jakoby p. Kurowski fałszywie obwi­
nił dr. Hammermaua i Nagórzańskiego o pobranie pie­
niężnych podarunków od konduktorów za zatuszowanie 
śledztwa, wobec czego trybunał u w o l n i ł  p. Kurow­
skiego.

—  Ogień kom in ow y wybuchł wczoraj przy nl 
Sykstuskiej w domu pod 1. 22. Alarmowano miejska 
straż pożarną,

— Znaleziono. Do mieszkania zarobuika Grzego­
rza Stępka przybląkał się duzy pies chart syberyjski 
ze skórzaną obrożą ua szyi. — W Bazarze miejskim 
znalazł handlarz chleba Post czarny pulares, zawiera­
jący 13 k. 40 h. — Służącej Karolinie Teleśuicul*! 
odebrano palto damskie, skradzoue p. K. T., poprze 
dniej je j chlebodawczym. — W ul. Kościuszki zuale- 
riouo damski zegarek srebrny.
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—  Z g i lb io n o .  P. Maryn Obeityńska zgubiła zarę­
kawek, zawierający chusteczkę do nosa i rękawiczki. 
Emil Fuchs, ekspedytor Leinkaufa, zguljil z wozu wo­
rek zagranicznego mcliu, ważący 10 kg., opatrzony zna­
kiem I. K. Nr. 36.

—  K ron ik a  policyjn a. Przy oknzyi wydalania 
ze służby znalazła p. Emilia Wagnerowa w kuf-ze 
służącej Maryi Koguckiej pokradzione jej rozmaite rze­
czy gdy nadto po odejściu j •-i zauważono brak uieli- 
zuy, oddała ją  p. W. w ręce policyi. —  Pani Fran­
ciszce Troń skradziouo z ganku realności pod 1. 34 
przy ul. Krzyżowej, składane łóżko żelazne. —  Hawia­
rzowi, p. Filipowi Czeeliowi skradziouo również z gan­
ku domu pod 1. 5 przy ul. Skarbkowskiej duzą wannę 
cynkową. — Za kradzież pularesu z kwotą 9 k. 56 li. 
na szkodę włościanina z Suchej Woli Antoniego Ko- 
ch.ijkiewicza, aresztowano wczoraj w Rynku włóczęgów 
Michała Galicę i Stefana LaHcIciego —  W protokole 
podawczym magistratu skradziono p. Mai.sowi Blau- 
steinowi czapkę z krymskich barauów wartości 36 
kpt! —  P. Zotii Blau, zamieszkałej pod 1. 7 w ulicy 
Śniadeckich, skradziono z mieszicuma serdak, podbity 
tuałemi baranami, o granatowym wierzchu.

Q  F ry szta t . (Konferoncya w M. Ostrawie). P:szą 
nam: W zjeździe w M. Ostrawie dziennikarze polscy 
ze Ślązka, juk wiadomo, me bi.irą udziału, jedzie tam 
tylko, juk słychać, jedynie znany „solista" polityczny 
polski ks. Sti.jalowski, którego ani solidarność narodo­
wa, ani interes narodowy zazwyczaj nie obowiązuje, 
a który w mętnej wodzie .,ideałów w^zechslowiań- 
skich“  chce wyłowić dla siebie... ale czego ks. Stoja- 
lowski nie chce wyłowić?!

I e l e p n i y  „S łow a  P olsk iego".
Sejm węgierski.

B u dapeszt. (TBK.) Przed przejściem do po­
rządku dziennego prosił p. Sagliy, aby na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń postawio­
no wniosek Smialoyszkiego w sprawie w;boru z ca­
łej Izby komisy! dla osiągnięcia poiozumionia mię­
dzy stronnictwami celem zaniechania obstrukcyi. Mó­
wca bierze za złe prezesowi gabinetu, że wczoraj 
zapowiedział za zgodą korony użycie gwałtownych 
środków przeciw obstiukcyi.

Hi. Tisza oświadczył, że jest obojętną rzeczą, 
na czem Izba czas tram, dlatego niema nic przeciw 
postawieniu wniosku Smialoyszkiego nu porządku 
dz.ennym. Co się tyczy zapowiedziany! li środków 
walki, są one po części tego rodzaju, że na to na 
podstawie konstytucji potrzeba było zasięgnąć zgody 
korony.

Po dłuższej dyskusyi formalnej przystąpiono do 
dalszych obrad nad kontyngentem rekrutów.

Eudap.eszt. (TBK.) Posiedzenie Sejmu, po 
przemowach Mukicsa i Barthy, przerwano.

Następne dziś.
Na porządku sl j ą :  1) umotywowanie wniosku 

SmialoTszkiego i 2) eiąg dalszy dyskusyi nad kon­
tyngentem rekrutów.

Z dalekiego Wschodu.
P esym izm  posła chińskiego.

W ied eń . (Tel. wł.) „Wiener Ailg. Z tg “ do­
nosi, że tutejszy poseł chiński odbył w tych dniach 
wizyty pożegnalne, gdyż opuszcza swój posterunek. 
Przy tej sposobności nie taił on bardzo pesymisty­
cznych poglądów na położenie w Azyi wschodniej. 
Oświadczył też, że nnnio wszystkich wiadomości po­
kojowych z ostatnich dni w o j n a  r o s y j s k o - j a ­
p o ń s k a  j  e s t n i e u n i k n i o n ą .

Odpowiedź rosyjska.
Londyn. (Tel. wł.) Dziennik ..Daily Granhic" 

dowiaduje się, że odpowiedź rosyjska na im tę japoń­
ską jest juz przygotowaną. Car Mikołaj II. zatwier­
dził tę odpowiedź jeszi ze wo środę Owej noty prze­
cież jeszcze nie odesłano do Tokio, lecz treści jej 
udzielono już posłowi japońskiemu w Petersburgu, 
Kur ino i

Nota rosyjska jest bardzo grzeczną co do for­
my, l e c z  w s p o s ó b  n a d e r  s t a n o w c z y  .w y- 
k l u c z a  w s z e 1k ą i nt  e r w e n c y ę J a p o n i i  
w s p r a w i e  M a n d ż u r y i. Odrzucenie tego pun­
ktu wyklucza dalsze rokowania i stawia cały zatarg 
na ostrzu miecza. Przypuszczają, że rząd japoński 
po otrzymaniu tej noty zawiadomi posła rosyjskiego 
w Tokio br. Rodena, że musi z bronią w ręku do­
chodzić swoich interesów na kontynencie azya- 
tyckim.

Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi, że po­
seł japoński Hayashi zakomunikował mu, iż do wczo­
raj do goaziny 10 przed południem nic mu nie było 
wiadomem, o ile prawdziwą jest pogłoska, jakoby 
odpowiedź rosyjska już nadeszła.

L kepedyow anie w ojsk  rosyjskich .
P ort Arthur. (TBK.) Ze względu na telegra­

ficzne doniesienie rosyjskiego „a lt .c l ić ‘; z Tokio 
o mobilizacja armii japońskiej, ponowiouo przygoto­
wania do dalszej wysyłki wojska na zagrożone 
punkta.

W ło c h y  a K orea.
R z y m . (TBK.) Angielskie pisma doniosły, ja ­

koby Włochy zażądały od Korei koncesyj na kopal­
nie zlotu. „Tribuna" donosi o tein, że Włochy 
w kwietniu z. r. zwróciły się do rządu koreańskiego 
z żądaniem takiej koneesyi. Jednakże rząd koreański 
odpowiedział w ostatnim czasie, że w obecnej sytu 
acyi nie nmże zajmować się żadnemi prośbami o kon- 
cesye Wiochy nie upierały s ięw ię :e j ,  ani ponawiały 
swych żądań. _____

M ianow ania.
W ied eń . (TBK). .W iener Ztg.“ ogłasza: Mi­

nister oświaty zamianował artystę malarza Jana 
Raszkę (rodem ze Ślązka austr.) nauczycielem w IX. 
randze w państwowej szkule przemysłowej w Kra­
kowie.

Mini iter kolei zamianował komisarza budowńi 
ctwa Ludwika Malinowskiego starszym Komisarzem 
w generalnej inspekcyi austr. kolei państw.

O d yrek eyę teatru miejsk. w Czerniowcach.
Czsrniow ce. (Tel. wł.) Słynna- aktorka wie­

deńskiego teatru ludowego, p. Adela S.mdrock, która 
bawi tu od paru dni na występach gościnnych, oświad­
czył i gotowość objęcia dyrekcyi tutejszego nowego 
teatru miejskiego.

A d m in  istra cy a B ośni i.
W ied eń . (T. wł.) Dziennik „Die Zeit“ donosi, 

że na-zelniK cywilny rządu krajowego w Bośnii br. 
Kuceera opuści fo stanowisko za prirę miesięcy, t. 
j. w chwili gdy nowy naczelnik kraju zbrój mistrz br. 
A lb in  zapozna się ze stosunkami. Następcą br. &u- 
czery zostanie pierwszy szef sekcyi w biurze 
bośniuckiem wiedeńskieni Edw a'd Hma witz, Lwo­
wianin, pochodzący z lwowskiej rodziny Horowitzów

Zaprzeczenie.
W ie d eń . (T. wł.) W  kołach polityczny"h za­

przeczają, jakoby arcyksiąże Stefan Karol miał zo­
stać komend'ntem marynarki wojennej austryackiej. 
Tego roiizęju stanowiska me można pogodzić z ran­
gą areyksiążęcą. Areyksiążę bowiem nie może odpo­
wiadać przed (lelegacyaini za swoje urzędowanie. 
Podzielenie zaś agend między komendanta marynar­
ki i naczelniku sekcyi marynarki w Wiedniu wywo­
łałoby komplikacye niezgodne z potrzebami służby.

K ról szw edzki w W iedniu.
W ied eń . (Tei. wł.) P.nl koniec lutego król 

Oskar szwedzki, w przejeździć do Abbazyi, złoży 
ofieyalną wizytę dworowi wiedeńskiemu,

Geneza, rezolucyi dr. D erschatty.
B ra g a . (Tel. wł.) „Narodni Listy'1 przedsta­

wiają we wczorajszym numerze genezę rezolucyi dr. 
Derschatty. Mianowicie na konferencji, w której 
brali uuzial posłowie Baernreillier, Siiirgkli i Dor- 
schatta, ułożono tę rezoiucyę, w której podniesionem 
było, że kierownictwo naczelne armii jest wyłącznie 
prawem korony. W komisyi budżetowej d e legac i  
austryackiej dnia następnego miał dr. Pergelt rezo- 
lm-yę tę wręczyć. W dniu, w którym ordyisnryuin 
wojskowe było w komisyi budżetowej dyskutowaniem, 
rezoiucyę tę rozdzielono wszystkim członkom komi­
syi, którzy dołączyli do niej dodatkowy ustęp, negu­
jący wszelką ingerencyę rządu i parlamentu w tej 
kwestyi. Członkowie Izby panów, a w pierwszym 
rzędzie ks. Schóuburg, oświadczyli się przeciw temu 
d"d..tkowi, którego całe ostrze zwraca się przeciw 
Węgrom. Gdy dy&kusya n«d budżetem ministerstwa 
wojny już się rozpoczęła, dr. Pergelt nie był obe­
cnym na posiedzeniu, a ponieważ nie wiedziano, czy 
wogóle przyjdzie, więczył tę rezoiucyę dr. Derschatta, 
która właściwie początkowo miała być wręczoną 
przez członka stronnictwa postępowego.

G roźby d la  o b s T r u k c y o n i s t o t e  tcęglerskich.
B u dapeszt. (Tel. wł.) Pn zydent Izby posel­

skiej węgio:skiej i wiceprezydent tejże Izby otrzy­
mali wczoraj po raz drugi anonimowe listv, grożące 
posłom opozycyjnym śmiercią, jeżeli nie zaprzestaną 
obstrukcyi. Oba listy, z których jeden napisany jest 
po niemiecku a drugi po węgiersku, wystosowane są 
w imieniu żołnierzy trzyrocznyeh, zatrzymanych 
w dalszej służbie wojskowej. Wszyscy posłowie ska­
zani na śmieić są wyliczeni w tych iistacli po na­
zwisku.

B u dapeszt. (TBK.) PrezydyumIzby otrzymało 
nowe dwa listy anonimowe z Budapesztu i 'Osielcu, 
w których rezerwiści zapasowi, powołani do czynnej 
służby, wyrażają żal z powodu niesprawiedliuoś i, 
jaka się im dzieje i obwiniają oto obstrukeyonistów, 
powiadając, że pozbawieni są uczucia ludzkości, skoro 
mogą rujnować' tyle rodzin, W kmiiiu mieści się za­
powiedź, że cierpliwość rezerwistów przebierze się.

R eform a regulam inu do sejm u węgier.
B udapeszt. (Tel. wł.; o  zamiarach reformy 

regulaminu obrad Izby poselskiej obiegała wczoraj 
n"vva wersya. Hr. Tisza nie zamierza wprowadzić 
wniosków o zamknięciu dyskusyi, gdyż takie wnioski 
byłyby zamachem na wolność słowa parlamentarnego, 
natomiast chce hr. Tisza ograniczyć możność głoso­
wań imiennych. Te głosowania imienne będą na przy­
szłość dopuszczane tylko przy uchwalaniu projektów 
ustaw. Powtóre Izba poselska ma posiadać prawo 
uchwalania posiedzeń nieustających ■ i to na mocy 
wniosku, postawionego o eden dzień wcześniej.

U niw ersytet lud ow y im . A. M ickiewicza  
w  W iedniu.

W ied eń . (T. pr.) Oudziuł miejscowy Towarzy­
stwa Umwersytet '1 ludowego imienia A. Mickiewicza 
w Wiedniu ukonstytuował się wczoraj, wymierając 
prezesem dra Kazimierza Kellera Kranza, zastęp­
czynią prezesa dra med. Eugenię Dembicką; I se­
kretarzem dra Leona Wusserbergera, II sekretarzem 
Bronisława Wandycza, skarbniczką Zohę Pohoryi- 
cową. Do wydziału weszli: Józefa Golicowa i Zofia 
Kraszewska. Wykłady rozpoczną się po porozumie­
niu się z wszystkiemi stowarzyszeniami poiskiemi 
w .Wiedniu w pierwszej połowie lutego.

Silna ręka na W ęgrzech
B u d a p e s z t .  (Tel. wł.) Nie ulega wątpliwości, 

ze obstrukeya węgierska bedzie trwała i nadał. Krą­
ży pogłoska, że wczoraj wieczorem lir. Apponyi oso­
biście przekonywał Ugrona o potrzebie zaprzestania 
obstrukcyi, gdyż nie n a  nadziei, aby korona zg izi- 
ła się na nadanie komendy węgierskiej w pułkach 
węgierskich. Ugrou na podstawie uchwały swoich 
kolegów odpowiedział, że o istrukeyoniści w każdym 
razie kontyngentu rekrutów hr. Tiszy dać nie chcą, 
dadzą zaś rekruta każdemu imieniu gabinetowi.

Zamach sam obójczy oficera.
B u d a p e s z t .  (Tel. wł.) Porucznik 5 pułku hu­

zarów, Robert K sicki, syn pułkownika ze Lwowa, 
wykonał mamach samobójczy. Powodem tego kroku 
by ła okoliczność, że ojciec narzeczonej odmówił zło­
żenia koniecznej do ożenienia się kauryi.

Znow u poża r teatru
ELfcdyolP.n. (Tel. wł.) W  Castiglio krótko po 

przedstawieniu znisz-zył pożar cały teatr. Powo­
dem pożaru było krótkie spięcie przewodów ele­
ktrycznych.

Z serbskiej dyplom acyi
B elgrad . (Tel. wł.) Długoletni „attachó* woj 

skowy poselstwa serbskiego we Wiedniu dr. Arrer, 
został zamianowany następcą ustępuiąeegu sekreta­
rza Popowicza. Na stanowisko generalnego konsula 
w Budapeszcie zamianowanym zostanie Michał
Żuci S.

Biblioteka turyńska.
R z y m ,  (Tel. wł.) Biblioteka w Turynie, która 

uległa straszliwemu zniszczeniu przez pożar, zało­
żoną została w r. 1720. Założył ją  książę sabaudzki 
Wiktor Amadeusz Tl. Początkowo liczyła biblioteka 
lu.000 tomow, tuż przed snaleniem posiadała 320.000 
tomów i 4038 manuskryptów, w tej licznie cenne 
m.iteryały odnoszące się do historyi trub'durów pro- 
wanśtłjskich. Te materyały spaliły się całkowicie. 
Spaliły się też rękopisy greckie i bizantyńskie w li­
czbie 400, wraz z cennemi miniaturami. Pożar sze­
rzył się dlatego tak szybko, że budynek biblioteczny 
urągał wszelkim przepisom policyi budowlanej, brak 
było wody a hydranty i wodociągi wcale nie fuink- 
cyouowaly.

T uryn . (T. w ] ) Pod przewodnictwem delegata 
ministerstwa oświaty, jakoteż pod dozorem profeso­
rów uniwersytetu dokonuje się wyd-diyw rfiie szcząt­
ków manuskryptów po pożarze biblioteki. Skonstato­
wano, że pożar nie mógł wybuchnąć z powodu kró 
tkiego spięcia, lecz jest wszelk,e prawdopodobień­
stwo, że pożar zorodniczą podłożony został ięitą.

Irredenta  wioska.
M edyol&n. (TM. wł.) Pod przewodnictwem 

Riciotliego Garibaldiego odbyło się posiedzenie zje­
dnoczonych towarzystw pod nazwą „Pro Trieste 
e Triente“ , na którom dyskutowano kwestyę, w jaki 
sposób poprzeć sprawę Włochow au.stryackirli, aby 
ochranie ich przed niebezpieczeństwem pangermani- 
zmu. Wybrano komitet centralny, który ma się za­
jąć agitacyą we Włoszech na rzecz Włochów1 w Au- 
stryi. Prezydentem wybrany został Garribaldi. Po 
zgromadzeniu odbył się bankiet, na którym redaktor 
wychodzącego w Tryeście dziennika kroackiego „Ja- 
dran“ , dr. Rociyich wygłosił toast, wzywający do 
wspólnego postępowania Krontów i WłoGiów, gdyż
narody te nie m..ją powodu do nienawiści mimo da­
wniejszych waśni. Garrib ?Dli odpowiadają- na ten 
toast podniósł sympatyę Włochów dla Kroatów i we­
zwał zwłaszcza młodzież kroacką uo wspólnej walki 
w dążeniach narodowych. Mówca wyraził nadzieję, 
że mięuzy Włochami a Kroataim w Austryi przej­
dzie do trwałego porozumienia i zakończył okrzy­
kiem na cześć Włoch i Kroacyi.

Bójka m inistra  z adwokatem.
B e l g r a d .  (T. wł.) Między byłym miotsr.rem

sprawiedlwośc’ w gabinecie Makowicza Stawienkowi- 
czein a adwokatem Usou-.Mirkow.ezem przyszło w««o- 
raj na ulicy z powodu wymiany słów do czynungo 
wza jemnego znieważenia się. Dopiero przechodnie, roz­
dzielili obu bijących się przeciwników.

O vSim plicissim usaa.
E2 jn a e h iu m .  (TBK.) Ponieważ liberalny wice­

prezydent sejmu i sekretarz pi dali się do dymmy i, 
z powodu zatargu z prezydentem, należącym do cen­
trum, w sprawie odczytania skonfiskowanego numeru 
„Simplicissimusa", przedsięwzięto dziś nowy wybór 
wiceprezydenta i sekretarza. Z wyjątkiem centrum, 
wszyscy inni nie głosowali. Wybrany wiceprezyden­
tem kandydat liberalny Landinann nie przyjął wy­
boru. Wybrano więcńposla Fuxa z centrum i sekre­
tarza również z centrum.
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Pojedynek parlam entarny.
M a d r y t .  (TBK.). W  Izbie deputowanych przy­

szło wczoraj do wymiany słów pomiędzy ministrem 
wojny a depnt. Sorriano, z powodu s trawy zamia­
nowania Mosaleda arcybiskupem w Waiencyi. Prze­
ciwnicy posłuli sobie sekundantów. Pogłoski o prze­
sileniu gabinetówem są niepradziwe.

N iepew ne stosunki na Bałkanie.
S zeged yn . (Tel. wł.) Dziennik „Segedin-N.inio" 

donosi, że czwarty i siódmy korpus armii będzie 
w marcu br. przeniesiony na grani, ę czarnogórską 
i serbską. Dziennik ten już z góry potwierdza au­
tentyczność tej wiadomości wobec ewentualnie ma­
jących się pojawić zaprzeczeń.

E ru d ycya  sędziów  hiszpańskich.
M ad ryt. (Tel. włfjl Sąd w Maladze w proce­

sie o kawałek gruntu przeciwko ekseesurzowej Euge­
nii, zapozwał na świadka jej męża Napoleona 1JI. 
W aktach sądowych zaznaczono po paru tygodniach, 
że obecno miejsce pobytu Napoleona III. jest nie­
znane. (Siuoa e yeroe beu troyatoD

L on dyn  (Tel. wd.). Przedmiotom konferonoyi 
między królem Leopoldem belgijskim a cesarzem 
niemieckim i kanclerzem rzeszy hr. Bulowem, było 
zażalenie angielskie co do Monopolu an g ie lsk iego  
w Kongo i kwestya belgijsko-niemieckicn traktatów 
handlowych.

Wiadomości giełdowe.
W ied eń , 28 stycznia.

Pod wpływem czynników natury politycznej 
giełda popadła dziś znowu w apatyę, która też na kurs 
efektów musiała oddziaływać ujemnie. Sytuację r.a 
Węgrzech oceniano dziś wprawdzie spokojniej, nato- 
m kwestya wschodnio-azyatycka (spadek kursów 
japońskich w Londynie} i bałkańska (znaczniejsze 
obniżenie się walorów tureckich w Paryżu) Iziaiały 
silniej na nerwy. Mdłe usposobienie spotęgowały wię­
ksze sprzedaże arbitrażowe, dokonywane z Berlin*? 
w papierach międzynarodowych. To też kursv walo­
rów na ogół były niższe, a tu i ówdzi 3 z iledwie utrzy­
mały się na poziomie pierwotnym. Z papierów że­
laznych większy miały popyt tylko czeskie montaiiy 
dzięki zapowiedzianej ftizyi z nutą Rudolfa. Natomiast 
Alpiny i Rima Muraiiyi uiagły znaczniejszym reali- 
zaoyom. 
puckie.

OMabły również galicyjjkie akcje  kar-

UTiedeń 29 stycznia. Kursa giełdy w!e- 
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 nroc. 294" — , Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. i889  3 proc. 2 8 8 — . To w. żegl. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4  proc. 2s0 ‘— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4  proc. 208'— , Pozyczka serbslc. 
prem. po 100 r. 4  proc. 92 — , b) bezprocentowe.- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 ’75, Zakł. kred.

dla h. i p. po 100 zł. 465'— , Clary 40 zł. m. k. 
165— .Pożył zka ni. Insbruku PO zł. 8 2 '— , Lcsy m. 
Krakowa 20 zł. 81 ’— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
70'— , Ofen 40 zł. 184'— , Pulffy 40 zł m. k. 166'— . 
Czerw, krzyża austr. to w. 10 zł. 55' — . Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 28'75, Losy fund. arc, Rudolfa 
10 zł. 67 '— , Bal ma 40 zł. m. kon. 2ćs0‘— . Pożycz­
ka saleburska 30 zł. 7 9 '— , Pożyczka St. Genois 40
zł. m. k. 260 '— , Tureckie oblig. prem. kolej, po
400 fr. 181*25, Losy komunaine ni. Wiednia z r. 
1874 513 '— .

W i e d e ń ,  29 stycznia. Cukier 1S 50 (ustalony). 
Spirytus 46'40 (idzie w górę). —  Nalta bez zmiany.

Berlin, 29 stycznia. Banknoty austryackie
85 ’45. Spirytus — *— .

P a r y ż  29 stycznia. Trzy procent, renta 97 '3 j 
Mąka 29 20 ' ) .

Frankfurt 29 stycznia. Austr. kred. 211 ‘20, 
Disconto — *— , Laura 192 90, Koleje państwowe
— *— , Alpiny — *— . ____

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń , 30 stycznia. Zamiońęcie wczorajszej gieMu 

popoł. notowano: Akcye austr. Z akt. kredytowego 670-00
Akcye węoóor. Zakładu kreaytowrgo 7G6- —, Akcye Ang-lc 
banku 282 95, Akcye Unionbanku 341-— , Akcye Liinderban- 
kn 440"— , Akcye Bankwereinu 520 50, Akcye Bodencredit 
940 — , Akcye srał Panku hipotecznego 555 - - ,  Akcye kolei 
państwowych 670 50. s.kcye kolei południowe,! 84'75, Akcye
Tramway A. — ■ —, B .  , Akcye koiei Blbothal 416—.
Akcye kolcu półn, 5470 Akcye koiei czorn. 5§0- —, Akcye
Alpiny 421-75, Akcve Rima Murańyi 479-—. Airoyo Prag. 
Towarz- stwa żel. 1900, Akcve Faorvk oroni 465"—, Akcye 
tureckie tyti ni^we 340'—, Akcye Galie. Kar pac. Tuw. naf­
towego 1220 —, Oblig. węg. ind. 98-55. Renta majowa
l!i0 65, Austr. Renta koronowa 100-65, Węg. R«nta koron. 
98 95, 56 i, Li3ty Tow. kred ziem. 99 80 4 uroc. listy Ban­
ku kraj. 100-—, 4ba proc. listy Banku kraj. 102-89, ó proc. 
komunalne obliaarye Banku krajowego 103 40, i  proc. listy 
Banku hiputeczn. 99*90 4A3 proc listy Banku niD. 101"90 
5 proc. listy Banku oipoteczn. i l  1 75. 4 rroc. Gał Oblisracye 
propinac. 100-25, 4 proc. Gai. poź. kraj. z 1893 r Ł00'—( 4 
pro. pożyczŁC m, i. wowa 97-75, Lcsy tureckie 13175, Mark. 
117-10. Ruble 252 25, Kredyty —•—, Alpiny — •—, Y, ęg 
kred. —•—. Unionoank — •—•, Koieie —•—.

Usposobienie : po słabym przebiegu zamknięcie wsku* 
tek silnej za granicy lekko wzmocnione.

ikeF lin , 30 siyozma. trrzy zamunięc u wczorajszem 
gieł-iy Krocyty 211-20, Staatsbahnr 14BT5, Uiscomo Co- 
mandit P 3 —, Berlin I ow.nandl. 159—, Laura 235-70, Bo- 
huntery 193 90, Kolej półn. wscnodnio-Pruska —•—. Rubel 
za gotówkę 216 0 > Kolej warsz.-w;e<L —"—, Kolej morza 
śródziemnego 94 60, Koiej Meriaionaina 146-—, Losy ture­
ckie 13-4-7 5 Rent; rłoska —■—, .Harpener* kooainia wę- 
crlr 204-—, Kolej M»rienburg-Mław»:a —' ,  Konsoiidacye 
419 50 Lomuardy 16‘ 10, Kolej Henry 10610, Niemiecki bi.nk 
narodowy 125-— Kam-ia Proferred 118*—, Akcye żeglugi 
namburskiej 110-10 Kurs warszawski 215 70, Huta „Don- 
nersmark“  231-90.

B o d a p e s c t . 30 stycznia Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 119 25, Węg: rszarenta itoronow3 99-—. 
Węgierski banc credytowy 765 —, Węgierski Dank dla 
przem. i handiu —"—, Węg. ćank hipoteczny 517'50. W -g. 
bank eokontowy łut-— , Austryacki bank kredytowy 668-75 
Rima Murany 478-59, Budapeszt koiej miejska 589 —. Kolej 
południowa 59-— Austr-węg. Kolej Państw. 668 50. -

Tendencya słaba 1 brak pokupu.
B e r l in ,  30 stycznia, Wczorajsza giełda popołudn. 

4 proc. v gierska rei.ta ziota — -—, Węgierska renta ko­
ronowa 99 70, Austr. akcye kre-ivtowe 211 40, Staatsoanny

143 90, Lombardy 1610. Discouto Comaniit 19310, Ruble 
216-05. Tendencya chwiejna.

Sr'ffasSKiŁirJ, 30 stycznia Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta papierowa 101-20, Austr. renta srebrn„ 
10T30, Austr renta złota 102 90, Austr. akcye kredytowa. 
211-80, Staatsbahny 143'90, Lombardy 16-10, 4pr. austr. rent- 
koronr w.i 10T10. Tendencya: słaba.

P a r y ż , 30 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna- 
proc. Francuska Renta 97 53. 4 proc. renta włoska 102'35 
Nowe tureckie Console —•— Reata egipska —■—. Renta 
turecka lit c. 86'27, B. Ottomany ' 8 6 —, Ture­
ckie losy .126-—. Cbartecc-d 57--- Deber 5Ó5-—, Lancas»er 
—‘—, Rio-Tuito 1234, Renta bułgarska — Renta ru­
muńska z r. 1890 —•—, Renta lun.uńsKa z r. 1896 —.—
I ożyczka grecka —■— 4 uroc. hiszpańskie Lsteneur. 
8615 Tendencya dość silna.

T a rg  zb d io w y  i to w a io w y .
B l i f t p e s z i ,  29 stycznia. Pszenica na kwiecień 1904 r 

kor. 7'87 ao 7-88, Pszenica na maj 0-00 do 0 06, Pszenica 
na paźdż. 7 68 do 7 69. Żyto r.a kwieć. 1904 r. 6 59 do 
6"C0 Żyto na maj —•— do —•—, Owies na paździer­
nik 1904 r. 0 00 do 0-00, Owies na kwiecień 5 50 do 5'51, 
Kukur. na maj 1904 r. 5 34 do 5'35. Kilkurudza na lipiec 
5-45 no 5 46, Kukuruaza na paźd. 0"— do 0.—, Kukurudza 
na sierpień —'— do •— Rzepak na snirpień 1130 do
II  40. Pogoda: ziarno.

Przyjechali ao Lwowa
dnia 29 stycznia b. r.

H otel G ecrg e ’a. Br. J. M ęeiński z Partynowa, hr. 
A . Cetner z Podkam ienia, hr. St. K om orow ski z Siekier- 
czyc, hr. L. L edócbow sk i z P odola  rosy j., hr. A . Dziedu- 
szyck i z Jasionow a, G. Bellincioni z W iednia , F. Brunetto 
z M edyolauu, A. G orayski z M od erów k i, H- Bioch z Bro­
dów , F. G niew osz z Jasionow a, J. P rieslcr a W iednia, £ . 
K ozicki z Darahowa. J. T im ofiiew icz  z K rakow a, W . Św ie 
żaw ski z H alabia, W . M aaom aski z Zulie, ks. A. W o j n aro- 
w icz z D unajow a, P. Panasiewicz z D unajow a, S. F rey  ze 
Stanisławowa, A . G osiew sk i z Sanoka.

Z a  tę ru b ryk ę R e d a k c y a  nie odpaw iaua*

33O T C z z n r z i z T  a . -

t y g o d n i k  i i i H t r o n d u y  d l a  l u d u
—  wychodzi we Lwowie rm każda niedzielę. —  

Co m iesiąc d od a je  b ezp ła tn ie książeczkę  z  zakresu
historyi, polityki i gospodarstwa. 319

„ O . J C Z Y Z W “ kosztuje wraz z pizesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor. 
i ń d r e s :  Lioów, ul. K op ern ika  9.

S t ó w * * !  I f o l & k i e j g o
naszycu czytelai*ąvYt w o r z y l i ś m y  dla dogodność

W P a s a ż u  W i i k o i a s c n a
od wejścia z uL Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numer* Sło­
wa Polskiego, karty ińseratuwe, jakotei wszystkie "nasze 
wydawnictwa.

Adniu 'jtracya „Słowa Polskiego1* we Lwowie.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 styczn ia  1904

Kursy o ile inaczej nie podano, obliczone gą za 100 
koron nominału, wartości i za gotówkę

ei*
. 4-a
. c*

. 3̂  

. 4 

.4

Ogólny dłu9 państwa.
Jednolity dług paikStrwb 
m banknotaon, m aj—listopad . • 

iucy—sierpień • 
v  rr .B r* .’  rtyci »ń —h.u.ec . . . .

tw i e c\eń—p az d n  erm  K
b roku po 2ńO gi. o *.

lb ,ń  ,  óOO ii . * .  *.
1880 .  100 .A, .  •

’  1884 » 00 i .  ,  .  • - —
J ,  1864 „ 60 R- .  .  :  • -

Łdstt u i t s w . dom en państw •
Dł»n oaństwa krajów koronach.

w  ruuzia p»ńsLW» ro p .su n to w ru y c  . 
Łuttz, reu  w olna od pod. > . 4

,  WWŁJ Rc » . . o o  pod. t 
 ̂ inwest. woL od poo. • • o i 

Obliftcire boleiswa.
Jtol.j A roYr -o i-,ch ta  w »1 a*tm» . i  

osa. E ltb.e^y w  ilo c ie  w. od  p. 4 
eoaars Ft-oho. J ó ło i«  w  aroo. • o 

.  Aro. Rud. w. R . woL od pod. 4 
’  oea. S i t  rju aŁ m. k. ta  aum M  •
. Rarola LuA  300 aŁ m. t -  .  *

01 U u f !  u .ar-siońatw a toi«iawt._ 
Kolei A’  ka. Adb. DO iL «  aren. . o 

^00 *Ł v  u  . S
’  e m t  Km. 18R5 ‘O  - .000. 6000 z! 4 . —Bi iga_ ^  ^  iOOOOŁ *
’  Bukowińakiei lo la . 00 Ł or. . 4 
.  Ja.-1'ola Ludw ika BTrO*.. . . .  .4  

Lvow .-C aer.-J  aa kie) Em. 1804 4
Dług państw, kraj. aur. wcyter

płacę, jtądajĄ

WM - 
*4̂ 7j- 
257 -  
2*jS ÓOi 300

ICC «i lools**-
ICKjjHfJ 
IW) 185 
1851
1Ł5'85} 15<>'3ó

io1: bo 
101KK 10Gj8
na uf

187*50 
261 —
261

30

120 «5
ic-:6ó itit w

100 !so 
119! 
129701 
100 30 65».o0

1141,90 
134 M lOOlnó 
100 id 
100 s100 fp
1U0 20]

4
.4  
.3  : 
.4  
. 4 
■ 4 
.4

W łgiersJta renta ałota 
W e r  t9uxm w. Ł or. woina od pod.
W m . renta w. Kor. r » , « 
P otyczk a  koL S i. 19® w  ałc*cie . 
P otyczka koL a r. 1389 w sreoraa *
W ęg. obligacye propin. w. a. . • •
W ąg. « prem. reg. Ciaay • •
W ąg. pożyczka  prem. po 100 aŁ . •

•  *  PObligaoy© m dom m zftcyjne łup otocane
K roacyi i Sławonii • » • • • 4*6? 

— Propm acyjne woL od p îd- • • • 4 V 
W egierakie obligacye kip. « • • 
Ł roaoyi i 81awonii oblig. k i f . . •

Inne publiczne pożyczki*
P otyeaka  reg. Dunąju a r. 1?T?8 •

.  r r a r. 1«96 .
,  kraj. B okow iny a r. 1808 

Obi, prop. Bukowiny 
ftal. p o t. kraj. a r . 1®

—
99
90

1S9S

90

50

101 
101 

9 8 6  
99 2

ir7 „tcoló 
99} 26

108 7
99 601

12C

98 40

101
111#180
101 30
511

lir*

óo

50
18o(-5c 
101(35
iciiUo loijao 
101 6
101*

10BJ2' 101 5-'
100 20
loojbo

Rzi. ebL prop. ■ r. 18® . . • • 
Pei. »sŁr«a Liwowa z ?. IBM •.  ,  ,  i Ł  1WJ0 .

,  T Wiodma a r. 1874 • Kanta trfotea rs. aOO m . . . •
Pat. fcypot. Bulgaryi s r. 18®

• 4 
.4
.4  H
.fi
. f i
• fi

Listy zistawse
(Obti^raoye hipot. i liasy dłuAnai.

&.astr. zakŁ kred. o a n s .  loa. w  50 L 4 
Baków, gjłtrl- Kraci.  ............. i
Bh%L*siko. L  k  i  VPł* pr. k w '?&ł* L fi

3-aL ,  
Gai. ter 
GftlGaL 
G al

lo i  w 60 łat.
’  ’  los w  00 lat. . .

kred. Klein, los w 66 lat 
,  ,  ,  w 41 lat
.  .  dawŁ em u. .

po 200 Kor.

4 
4 
4 
4 
4

cr%L r ,  - po aaj imoe. . • .4
Banku kmj. dla GaL i Loa. w 51 L • 4 1 
BaJUtu ,  f  f  m .  w  671/* 1  >4
Banjcu m oblig. kom un. % emiz. . .fi 6tvntu o « a 8 «. i  w 42 L . 4 1
iianru .  « „ 4 em. L w. 45 L
Bamra „ „  koL L w. 57J «L . . .  4
\uatr. w^g. Banku los w  40̂ /1 L . . 4
-Yustr. 9 ,  loa w 50 L . . . .  4

Obfiflaoye z pnw em  pierwszeństwa
Kolo} potn. n i ,  Fam. em. a r. 1SB6 • 4

1887 . lBSb 
1891 , 
1898 ,

!  nasy 1884 p. 10®/* 4
,  , . r 1S84 .  .  .  • 4GaL koL lokalna w*oho<i. . . . . . .  4

koi#j em. 1870 » .6m _ - £ 1878 . . . . . .  •
,  I • .  1887 ....................4

usbjt prscelitowe, (z» sztuhe) 
l i m .  ZukŁ Ereayu ol pr u l  U *

p o  100 et. » .  e . ...................   8
. . .  em. 188S uo 100 u .  w. V. .3  

Tow. k. na Tmn- i00 zŁ m. Ł  p. 10°/* 4 
CregttL Lun. a r. 1870 po 100 w. a. ó 
? * e .  DRua.ii nip, pr h ł  po 100 s t w .a  4 Pok miłurta Xrye*tra po 100 ai, m. k. 4 
P a t  r .  po 50 łŁ w. a. 4
Pok. serbsaa prem. po 100 rr................ S
I-nraokia obi. prem. koiej po 400 f ;, 0

L**j aezprocentówe izs sztuicę). 
Buuapesotebjkie Basiiioa po 5 %Ł. w, a. 
GŁkŁ kr. dia nand. i pr*. po 100 aił. w, s
Ciury po 40 iL  dl k ...................
P osyossa  m. ln u d ru m  po 30 bŁ w . a. . 
Pofl. prem , mias. n n u tow o  po 90 zł. w. a 9 Lauiany po 90 sL .  . ■ łtsm po 40 aL w. a ..  ............................. ...

102
?9

ioa
lvl
9y
99100

100

lfiH 6Qł 100 6 
' 1CS[8' 102:7.'

281

103 2 
125

104

m  :

102 
loaiSK 
10 lir 
102(1 
10*2 ! 

95 a
101!

75' 111!
111 7ó 
100 b ;

Ż71

22 05 
17ó 
175 
87!- 
85 —  
74 

174

l «Il# f J « i Ł X L .......................
^aarw. ara. austr. tow. na 10 a L . • • • • 

» • weg. to vr. do 5 ii.
* anu&oyi arcyKS. ń u aou a  po 10 *L • A • 
sana* po iii ł ł  s l  l
"ozyczŁ a  nuaata S&uctrorga po 20 zt . *
8t. b en ow  oo  4(J K. n .  L .................... ...
•'oz. pr. m. św w m aw ow a  po 90 jL . . . 
Aomunaine u l  udania 2 r. 1674 po IW z\

^keye p r z e a s ie b io r s r y r  rraiiSDOrpdw 
ticjc. jłcL ior. ukc. pierw. 200 tZ, .  .  „ .

r 9 aŁcyc z&ianG 200 sL . . .  
tuażr. Tow. na X>ana*u 1500 K oi, •
ńOiei potn, ces. ^eraym  2100 K o i..............
AOiomyj. C.OL i o ł  tasc. p iarw j 900 zL 
■loi. Lwo-w-Beizec tace. pierw.) 900 tA

■ Lwow-OzertL-JaPiiy 200 6Ł • • .  » «
n WBonoaiL-zat.-ioaauL 200 aL • • • « .
a pantrwow ycn 200 zi. =  500 f ł .  .  .  ,  .
• potuam ew o; 200 zL — 600 
»  gauoyj. iocaL 200 zł, . .  .  .  # .

Akeyc buim  .w  iza  S i t n ie )
ankn Aneio-austr. 240 Ko r . . . . . . .
oset. oanffu nandl. i000 Kor. . . . . .
Łiad trea. ii*, nandiu i oraem. 1520 Ka 
ęg. dłzułu ki oayr. 40C» Ko r . . . . . . .

orno austr tow. e*L 400 Kor. .  . . .
^aiic. DanKt iupotocz. 400 K ot....................*
aiic. oansa  dia nanaiu 1 praem. 400 Ko 
arura dia sra jow  io r o o n v ca  400 Kor. . 

■anjcu Austro-weg, 1400 Kc.. . . . . . . 
•>anxu ZiwiuziŁow, fCDjouoank) 400 Kor, 
/z e «Ł  oanxu s w w k ł  200 K o r ..  . . . .  
i i ł b o n o n i u  oaruca 900 Kor. . . . . . .

Akcye p r z e d s ię b io r s r w  p r z e m y s i.
o f ,  aopain. ^eSTUi w BrtLC 100 .  *

raiic. aarp. naft. Vów. 600 Kor. • . • • 
ius«r. toir. gorm cze Aiprne 100 aL .  * 
raakiego tow. zoinom. pr -̂»riR. 200 %L •

'icnoom cy 500 K or.....................................  ,
lUrecA. earx. cytom ow 500 franków . „ 
ir ifa ł tow . aop. w^gia 70 a i . , .

W e k s l e ,
(Czeki, uewiay Ł ró tło  term j */c 

Bflrim 1 m rm . m. umie, za 100 iora«k  4
Hjnayu Ea 10 rautów sztos......................I
1ary« ! -ru noest. m. oanŁ  ze 100 f r , . E 
•rei. Jurę i W Mwzawa u  100 rubli’ .  5H 

jJ ło a c i. o a jłŁ  za 100 Łirow.....................(
W I  I

>ok M aarek i. . .
k o w i a .............................

jO-mur.owitL .  .......................
[L .n ueek ie  n rn o ty  b.  . JC m arek 
TTlofLEłe caium oty f ,  100 £r . . .
Babie r ursaory u  100 n  i  . .  r

■ ł y.

JG6 - } - b -
66 56
28 75 2 l- 7.i
65 (9 —

13 258
79 83

260 — B O
133 - 134
liH - C23 —

43(1 446
394
871 _ 877 —

5475 - 5500 —
- — ---
- _ —

560 r,0 681 _
34U - 400 —

- — — _
— ■ _ — _

409 75 4ob 75

25 • m 25
28^5 - 2890 -

— ■
769 — 770 -
529 — 531
553 560 —
240 2hO
44) bO 442

1616
•'O

T42 50 543 5C
47 0 “ 248 .0

252 m

6 82 685 s

1 2 2 ' I23Ó -
420 V6 421 75

1916 - 1925 -
793 80U -

— — —
390 394

117 09 117 2 9
239 65 W Hr

9.5 27 95 67
— _

95 2ó 96 35

11 36 11 4f
19 061 19 O
23 42 23 48

117 117 21'
9 25 95 4-:

252 bOj 263 2

C E N N I K
lwowskiej izov handlowej i orzeraysłowej

L w ów , dnia 90 stycznia

l  Awcye a  sztukę.
1904.

Banku hipot. gaiic. po 200 aL (400 Ł )
Kz dundonae 90 K or............................   .

B an fu  gaóc. di a nandiu i przem ysłu
po ał. iV0 (400 K o r . ; .................... • « •

Kolei gai. Kar. Lua. po 900 t i . r n . l c . . .  
Koiei Lwów-Caeru-Jaesy po 900 aŁ w. a

w sreorze t4(X) K o r . ) ...........................  .
Garb. w Ł m b ł o w ii po 200 aL (400 K o r .) . 
KaDryki w aconow  w Sanoitu przedtem 

Juipiruioego po 600 Kor. . . . . . . .
Tow. dio gaiic- orzedsiec. olektrycanyck 

w oo. po 900 i L (400 K o r .) ........................
B . L is ty  za s ta w n e  z a  .0 0  K .

De* rcuponu biekąoeeo 
Banku h. g 5‘ fo w. a. w y l  t  lQPt9 • • * *
Baruru h. g. 41/se/# w. a. los w  50 L . . .
Banjcu K g, 4°»* „  w los w 60 L p o  900 K
Bsuiku kraj w . a. los w 81 L . . . .
banan kra). 4°* w. a. ios w 57 L . . • , 
I o warz. tred . gaL nem . 4°/o ( i  emit.) , # 
Towar*. Kredyt, gano. aiemńk. 4°;» lot

w 41ł/5 l a t ........................ ...
v ioa w  56 lat . . . . . .................

U L  Obiigi z a  1 0 0  K.
be* Kuponu bieżącego 

Galie* funauseu propm acyjnogo 4*/* w. a 
Bojtowiński ftma. propinacyjny 5°/* ^
Komunuine Banku kraj. 5°'o 2 emiaya

• ,* S em isya .
. »  ■ i0?# 4 errusya , .

K olej lokain. wsoh. 4^o po 200 Kor. . . 
Po*yczki ara,owej 60:® w. Ł £ r. 1873 , .
PoayczKi kraj. 4°/» po 200 K. z r. 18® . .
P ofeyoua miaota Lw ow a 4®«ł po 200 Kor. 

• • 9 4W f« po 900 Kor
IV . Losy

Mijyfte Krakowa po 20 fet. (40 K or j. • 
Momota Stanisławowa, po 20 aL (40 K or ,

V . M o n e ty . ,  n
Dukat oesaraki
90-1 ranko wka . . . . . . . . . . . .
100 rubb rocyjekieh

I jn a cą żądają

548 658
__

- - S>60 -
“ a

578 - 68fi -
— —

3bó - 375 ”

400 - 420

111 U>
101 Y(J — -
99 it — -

102 6l —
99 80 lOdóf
99 4L — -

99 ec ’___ -
99 70 100. u

ICO 100 7i
103 25 — _

loy. 4> — -

109 - 102 7t
99 50 ;oo &
99 60 I00;2(
— — — -

99 60 100 3!
97 80 98 _

102
“

78 . . HE
— —

11 2b nU
39 — 19 -«

252 - 254 a
116 90 1171-M

SANIOR W7MIA1TT

Ck. uprz, gal, Banku Hipotecznego
supuje 1 sprzeaaje wszellcie papiery waru) 

seiowe i monety zatrranh-zne.

C. I  aprjw. ealicyjsl akcyjny

BASK HIPOTECZNY
O d d z ia ł  d e p o z y t o w y

przyjn uje wKiadm i wypiaua loiiozhi na r»-
tnr bk Dlezaey przyjmuje do przeerowams 
papiery wartościowe i udzieia na taicow©

ta iic z h i. 80

N a d t o  z a p r o w a d z o n o  n a  w xtfr  in a t y t n e y l  i s y r a n l c i n y c d  t o k  z w a n e
E S I - ^ O Z h T T T ^ .  ( S a f e  I D s p o s l t e ) .

Za opłata 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej KaLi*i pancerne, 
schowek do wyłącznego użytku lpod wnsnym kluczem, gazie bezpiecznie, a dyskretnie prze 
cńowywać można swoje mienie lnu ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się dc, tag' 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Odpowiedzialny redaktor: J ó z e f  Z iem b iń sk i. _ . Nakładem
Z aruknru „Słowa Polskiego*, we Lwowie, pod zariądem Józefa Ziembińskiego.

Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. ogr. poręką. 
Papier z fabryki Braci Fiałowskich w Białej i Czańcu.


